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Dyskusja adresowa.
(D okończen ie.)

Słoweniec E a t s  l a g  oświadcza, że b ę ­
dzie głosował przeoiw ad resow i, gdyż 
tenże jes t  zbyt centralistycznym; Słoweńcy 
zaś są, za autonomją krajową. W adresie 
nie widzę j a  położonego nacisku na równo­
uprawnienie narodowości, a my przede 
wszystkióm żądamy narodowego równo­
uprawnienia na polu ekonomicznym i prze- 
mysłowóm, jakotóż i w innych względach.

Co do stosunku państwa do kościoła 
mówca pragnąłby, aby państwo starało 
się o zawarcie harmonijnej ugody z k o ­
ściołem. Bezpośrednie wybory przerwały 
W Przodlitawji c i ą g ł o ś ć  prawną, którą 
można było zachować tylko budując da- 
Ićj na p o d s t a w i e  dyplomu październiku 
wego z r. 18G0. T a k  postępując można 
było podać rękę  Czechom.

H e r r m a n .  Okrzyczano radę państwa 
za niezawisłą dlatego, źa k i lka  sejmów 
nie wysyłało do niój delegacy} swych. 
Ale zamiast zadość uczynić słusznym żą­
daniom tych sejmów, skasowano raczój 
dyplom październikowy--i konstytucję lu ­
tową i w radzie państwa, którój legalność 
by ła  wątpliwą, uchwalono wybory bez 
pośrednie; w radzie państwa, którój kom 
piet osiągnięto tylko przez niesłychany 
terroryzm, którój członkowie przeciw ta 
kiój uchwale sprzeciwiali się a po za którą 
ludy głośno protes-owały. (K rz y k i : oho! 
z lewicy.)

Nie może mi być zabronionym w imie­
niu wyborców moich protestować prze­
ciw ustawom z kwietnia 1873 roku, k tó ­
rych legalności nie uznaję...

P r e z y d e n t  przerywając: Ustawy za ­
sadnicze państwa są podstawą naszego 
istnienia politycznego : nie mogę pozwo­
lić na kwestjonowanie ich legalności.

Poseł H e r r m a n .  Sądzę, że jak o  czło­
nek  tego zgromadzenia mam prawo k ry ­
tykowania sposobu powstania ustaw.

Ustawa z d. 2 kwietnia 1873 r. i wy 
nikający z niój skład tój izby jest zwy- 
cięztwem jednój partj i ,  jednego stanu, 
jednój r a s y  (wesołość po lewój stronie). 
Ustawa ta budzi nowe waśnie, w których 
kra je  sterają najlepsze siły swe. Ludy 
austrjackie mogą znieść absolutyzm, ale 
despotyzmu jednój partji nie zniosą (śmiech 
po lewój stronie).

Mówca wspomina następnie o powo 
dach, które skłaniają Czechów do absty­
nencji i o stosunku państwa do kościoła. 
Nie widzi on potrzeby uregulowania tego 
stosunku. Zresztą w całój Austrji, gdzie 
tylko spojrzy, panuje korrupcja. Znik ła  
wiara, znikła nadzieja. Nie ma wiary w 
sprawiedliwość rządu. (Głosy: oho!) Ten 
l i b e r a l n y  rząd tworzy stosunki, które 
właściwie są chaosem i an a r ih ją  (weso 
łość). N ikt nie wie już czego chce i cze­
go się trzymać.

L udy  są konserwatywne, rząd i rada  
państwa liberalne, a izba wyższa jeszcze 
liberalniejsza aniżeli izba niższa (śmiech). 
Rząd doszedł już  aż do skrajnój lewicy. 
Je s t  to rząd partji; traktuje on wszystkie 
sprawy ze stanowiska stronniczego. P a ń ­
stwo je s t  monarchiczne, a organa rządo­
we przemawiają za republiką i szydzą 
z zasady legitymistycznój i szczują lud 
przeciw księżom i kościołowi. C. k. u rzę­
dnicy liberalizują lud, minister wojny li­
beralizuje wojsko —  w tak i  sposób pa­
nowie wszystko sihodzi „na psa11.

Stosunki są tego rodzaju, że człowiek 
traci kompletnie wiarę w Austrję (głośne 
zaprzeczenia). Nie masz zbawienia d  a Au 
strji bez zmiany systemu i bez oddania 
steru rządów w ręce ludzi więcój uzdol 
nionych (wesołość ogólna).

Po H errmanie przemawiał jeszcze dr. 
Feregger, który zbija wywody Rntslaga i 
pow iada , że ma m andat od Słoweńców,

; którzy są zwolennikami kultury niemie- 
jckiój. Jeżeli stosunki austrjackie , powia­
da mówca, są tak okropne, jak je przed­
stawia poseł H errm an , toć one wyrobiły 
się tak tylko pod rządami klerykałaemi 
i katolickiemi.

H rabia  C o r o n i n i również od Słoweń­
c ó w ,  ;ak pow iada, ma m andat a jednak 
jest  wiernukonstytucyjny i głosować bę­
dzie z a  adresem.

Pastor H a a s e  z Bielska pow iada , że 
s ł u s z n y m  żądaniom różnorodnych szcze 
pów pewnie zadość się stanie. Co się ty ­
czy stanu urzędników, pastor Haase ubo ­
lewa, że tenże w wielu prowincjach jest 
więcój narodowym aniżeli austrjackim , a 
w wielu prowincjach przestał być austrja­
ckim Jeden  z poprzednich mówców mó 
wił o kościele; ale często zamienia się 
pojęcie kościoła w kierarebję. Przed hie- 
ra r ih ją  czy to ka to licką ,  czy protestan­
cką, państwo powinno być na ostrożno 
ści. Dziś nie jeden odwraca się od ko 
ścioła tylko dla tego, że nie może znieść 
hierarchii. Oióż my tylko chcemy zara­
dzić, aby kościół nie był narażony przez 
hierarchję.

Poseł S c h a f f e r  powiad*,, że z 10 po 
słów kraińskich, sześciu będzie głosowa­
ło z a adresem.

Dr. P l ó n i g s i n a n n .  Odmiennie od 
większości posłów z Galicji ja  będę g ło ­
sował za ad resem , gdyż w samój rzeczy 
nic nie widzę, coby kogoś powsirzymy 
w ć  mogło od głosowania za projektem 
komisji. Przeciwnie, witam z radością za 
pewuienie, że izba posłów zajmie się w 
tój sesji szeregiem zbawiennych ustaw. 
Również zgadzam się zupełnie na usięp 
adresu, wychwalający dobrodziejstwa re ­
formy wyborczój. Poseł słowi ński z Szląz- 
ka, rozpoczynając swą mowę od uwagi, 
iż po raz pierwszy w tój izbie jego kra 
janie przemawiają, następny panegiryk 
wypowiedział na reformę wyborczą. J e ­
śli reforma wyborcza, j a k  to istotnie się 
stało, mniejszościom dopomogła do w ypo­
wiedzenia ich życzeń i zdań w tój izbie 
to uczyniła wszystko, czego od niój wy­
magać można.

Po Honigsmannie przemawiają jeszcze 
posłowie V o s  u j a k ,  R y g e r ,  poczem 
zamknięto posiedzenie. Na następnem po­
siedzeniu zabrał głos o s t a t n i  w dysku 
sji adresowój sprawozdawca dr. H e r b s t .

Zwracając się na wstępie swych wywo­
dów przeciw opozycji anticentralistycznój, 
oświadcza wszechwładny dyktator  s tron­
nictwa wiernokonstytucyjnego, że przed­
stawienia delegacji polskiój unieważnione 
zostają przez wręcz odmienne oświadcze­
nia ruskich i wiernokonstytucyjnych de­
putowanych z Galic ji ,  k tórzy stosunki i 
żądania tego kraju w całkiem odmiennem 
przedstawiają świetle, j a k  to dotychczas 
w radzie państwa czyniła delegacja po l­
ska. Podnosząc znaczenie reformy wy­
borczej osnutój na tle wyborów bezpo­
średnich, oświadcza autor projektu adre­
sowego, iż przez wybory bezpośrednie 
wyborcom ta nader znacząca użyczoną 
została korzyść, iż mogą nowych do izby 
deputowanych wysłać delegatfw, w razie 
gdyby poprzednio przez nich wybrani de­
putowani radę państwa opuścić mielj.

Przechodząc w dalszym ciągu swych 
wywodów do ocenienia nazwy „VertaB- 
sungspartei“ stara się dr. H eibs t  uspra­
wiedliwić miano to uw agą, iż rzeczona 
nazwa weszła już w użycie , tudzież, że 
w ogóle podobuym nazwom zbyt wielkie­
go nie można _ przypisywać znaczenia , 
gdyż np. istnieją w izbie deputowanych 
dwa stronnictwa, które przywłaszczają so­
bie miano „stronnictwa prawa“ i „stron­
nictwa postępowego11, pom im o, że prze­
cież „prawou i „postęp1* nie smnowią wy- 
łącznó) domeny pom enionych frakcji. — 
Zdaniem dr. H erbsta  przedstawia opozy­

cja anticentralistyc-zna w izbie deputowa­
nych obraz najzupełniejszego rozprzęże­
n ia ,  skoro wszystkie w skład jój wcho­
dzące frakcje i odcienia do całkiem od 
miennych zmierzają celów, całkiem od 
miennym hołdują zasadom. Jedna  część 
opozycji anticentralistycznój zajmuje s ta ­
nowisko polityki abstynencyjnój, podczas 
gdy druga za udziałem w radzie państwa 
się oświadcza; frakcja twórcy artykułów 
fundamentalnych zwalcza stronnictwo u- 
stawowierne tak w kwestjach konstytu 
cyjnych jak  i w yznaniow y h , podczas 
gdy znów np. stronnictwo Młodosłoweń- 
ców, jak to z wczorajsżój mowy dr. Rats 
laga w dyskusji adresowój się okazuje, 
w kwestjach wyznaniowych przekonania 
lewicy podziela. Delegacja polska znów 
odmienne ma na oku cele i niewątpliwie 
w wielu kwestjach politycznych nie oka 
że gotowości cło zgodnego postępowania 
z stronnictwem hr. Hohenwarta. .Prawdzi­
wa atoli niemoc opozycji anticentralisty- 

l-cznój okazała się w prawdziwem świetle 
I zdaniem szanownego sprawozdawcy w 
| chwili, gdy opozycja anticentralistyczna 
i wystąpić miała jako żywioł twórczy, jako  
‘ stronnictwo czynu. Lecz dla czegóż, wy­
padałoby zapytać się dr. H e rb s ta ,  stał 
się twórca artykułów fundamentalnych 
tak niepospolitym postrachem dla s tron ­
nictwa wiernokonstytucyjnego a czas rzą­
dów hr. Hohenwarta najgroźniejszą dlań 
epoką w dziejach konstytucyjnych Austrji, 
jeźli przecież właśnie w czasie rządów 
gabinetu hr. H ohenw arta  opozycja anti­
centralistyczna stała się stronnictwem czy­
nu, a więc tem samem właśnie naówczas, 
według dr. H e rb s ta ,  prawdziwa jój nie­
moc w pr wd.ziwem świetle zamanifesto­
wać się musiała. Dla czegóż obawiało s;ę 
stronnictwo wiernokonstytucyjne do tego 
stopnia „tój niemocy**, iż groziło w ystą­
pieniem z izby deputowanych, odmówię 
niem budżetu i polityką abs tynency jną? 
W dalszym ciągu swój mowy zwraca się 
dr. Herbst w szczególności przeciw hr. 
Hohenwartowi, drwiąc z zachowania się 
jego frakcji w dyskusji adresowój i z po­
stanowienia tegoż stronnictwa., aby przez 
nieudział w dyskusji adresowój zamani­
festować swe zapatrywanie na reformę 
wyborczą i wybory bezpośrednie.

Zwycięztwo bez walki,
Pierwsza walka parlam entarna w nowój 

radzie państwa — nie była walką. Było 
to zwycięztwo centralistów —  bez walki.

Odbierali hołdy od przeciwników swych, 
a w zamian za to dali im — śmiech i szy­
derstwo.

Koło polskie wyruszyło pierwsze w 
pochód — pod jarzm o kaudyńskie. D a ­
wna delegacja złożyła broń — dawni jój 
bohaterowie pozostali g d z h ś  w tyle przy 
furgonach — naprzód wysłano z białą cho­
rągwią parlamentarza, aby przeprosił cen­
tralistów za różne niegrzeczności, które 
im okazywała dawna delegacja. E k o n o ­
mista dr. Dunajewski podjął się tój roli, 
a wywiązał się z niój bardzo dobrze, j a k  
dowodzi pochwała, k tó rą  usłyszał z ust 
dr. Giskry.

T ak  potulnój mowy z prawicy izby, nie 
słyszała jeszcze rada  państwa wiedeńska. 
Największój sztuki oratorskiój dokazał dr. 
Dunajewski, unikając bardzo ostrożnie 
podnoszenia czegokolwiek, coby wyglądać 
mogło na zarzut czyniony centralistom. 
Prosił ich tylko, aby raczyli i Polaków 
uważać za wiernokonstytucyjnych, a n a ­
wet za rządow ych; „ekonomista** D u n a ­
jewski unikał skrzętnie podnoszenia przy­
czyn szwindlu i k rachu ;  ani słówkiem 
nie wspomuiał, że to stronnictwo wierno­
konstytucyjne i centralistyczne zawiniło

szwindel i k rach  — wolał tylko ogólni­
kowo zastrzedz się przeciw „prześlado­
waniom “ kościoła, o k tórych nigdy niko­
mu w Austrji się nie śniło , co tóż dr. 
Giskra natychmiast skonstatował, po k tó ­
rego słowach właściwie między kołem 
polskióm a lewicą nie pozostało żadnój 
przyczyny waśni — koło polskie złożyło 
centralistom hołd — centraliści przyjęli to 
z zadowoleniem i bez walki odnieśli zwy­
cięztwo.

Ale jeśli postępowanie ko ła  polskiego 
było nadzwyczaj pojednawczóm, to uspo­
sobienie i zachowanie się reszty frakcji 
opozycyjnych nie było także bynajmniój 
wojowmczóm. Już  samo oświadczenie hr. 
Hohenwarta  było niejako przyznaniem się 
do niemocy, a grzeszyło p rzy .tóm  bra­
kiem loiki. „Głosować a nie dyskutować**? 
to sensu nie ma! Kto ma powody do 
wstrzymania się od dyskusji, ten powinien 
się wstrzymać od głosowania : głosowanie 
bowiem jes t  tylko ściślejszym, niejako 
liczebnym wyrazem rozpraw. Właśnie 
mniejszość która  nie ma nadziei, aby  w 
1 i c z e b n ó j walce, to je s t  w głosowaniu, 
zwyciężyła, powinna ile możności brać 
udział w r  o z p r  aw  a c h ,  to jest w walce, 
że tak  powiemy, argumentów, zasad i 
myśli.

T ak  samo j a k  dow ódzca, tak  tóż nie 
szczególnie spisało się wojsko — anticen- 
traiistyezne.

Zamiast uwydatniać wspólne i łączne 
puokta, które  wiążą anticentralistów i sta­
nowią wspólny ich teren walki przeciw cen 
tralizmowi; zamiast więc wskazać zgubne 
skutki s y s t e m u  centralistycznego na 
polu n a r o d o w ó m  i e k  o n o m i c z n ó m , 
mówcy anticentralistyczni rozsypali się w 
tyralierkę, każdy strzelał w inną stronę 
i mówił o tóm, co w szczególe jego boli. 
I  tak k lerykały  pletli ja k  n a  mękach o 
prześladowaniu kościoła, o któróm prze­
cież w Austrji pod katolickim rządem ni­
komu nic nie wiadomo. Ż^den zaś z mów­
ców anticentralistycznych nie wypowie­
dział dodatniego programu politycznego, 
nie wypowiedział zapatryw ań partji na 
stosunek rady państwa do sejmów, na 
stosunek o p o z y c j i  do rządu.

Słowem, na całój linji opozycji anti­
centralistycznój grzeszono , a najtrafniój 
może pojął stanowisko swe tylko poseł 
C ienciała , k tóry  przynajmniój podniósł 
jeden punkt w s p ó l n y  ańticentralistycz- 
ny, to jest  prześladowanie narodowości 
polskiój na Szlązku przez Niemców i s tron ­
nicze przez Niemców tłomaczenie k o n ­
stytucji na  swoją korzyść. Śmiało można 
powiedzieć, że jeden tylko poseł Cien­
ciała, nie kierując się żadną „wyższą dy- 
plomacją** i lylko idąc za zdrowym in­
stynktem, odkry ł wyłącznie słabą stronę 
systemu centralistycznego nie odsłaniając 
żadnój słabój s trony anticentralistów — 
mówił tylko o prześladowaniu przez Niem­
ców narodowości n i eniemieckiój, co jest 
świętą prawdą, nie tykając wcale sprawy 
kościoła, którego prześladowanie w A u­
strji jest  u r o j e n i e m ,  ani w ogóle spraw 
wyznaniowych, w k tórych centraliści mają 
za sobą najzupełniejszą rację.

Korespondencje „Kraju“.
Wiedeń 19 listopada.

* Adres do tronu został w izbie niź- 
szój przyjęty według projektu  ułożonego 
przez dra Herbsta .

Od r. 1867, j a k  sam dr. H erbst za­
znacza, b y ł  on jedynym sprawozdawcą 
adresów podobnych  emanacji parlamen- 
tarnój większości.

Ni-mało było posłów, przemawiających 
za lub przeciw adresrbsjyT^jgdnak tylko 
centraliści okazali dy$£^yRM» Opozycyj-
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ne żywioły tylko co do konkluzji, źe 
„wotować będą przeciw treści adresowd|“ 
były w zgodzie. Każda niemal frakcja 
wypowiada swoje intuicje osobno i na 
własną rękę.

W małój Krainie, w którój wybranym 
został hr. Hohenwart, on dał oświadcze­
nie imieniem stronnictwa, do którego na­
leży (tu zaznaczyć trzeba, że ta partja 
nie nazywa się sama inaczój jak „klub 
prawego centrum“, po niemiecku „Klub 
des reehten Centrums11, i nie chce się 
identyfikować z t. z, Reclitspartei, jak cen­
tralistyczne organa partję Hohenwartow- 
ską nazywają.), źe będzie wotował prze­
ciw adresowi. A że Hohenwart za główny 
powód niebrania udziału w rozprawie adre- 
sowój przytoczył nielegalność prawa wy 
borczego z d. 2 kwietnia 1873 r., więc 
inny poseł z Krainy powstał i oświad­
czył, źe się z hr. Hohenwartem w tym 
punkcie „legalności11 nie zgadza, bo u 
niego „ prawuość11 inało znaczy — ale 
będzie wotował przeciw adresowi, bo oni 
w Krainie nie cierpią centralizacji i są za 
uczciwą autonomją krajów.

Jeźli ten teoretyczny autonomisla nie- 
Niemiec, ale Sławianin, myślał, źe już w 
tój małej Krainie jego opisije zostały za 
ogólnie ludowe w r. z. przedstawione, to 
się mocno omylił. Wystąpiło dwóch Niem­
ców wybranych z Krainy: Foregger i Co 
ronini, oświadczyli, że Słoweńcy ich wy­
brali właśnie jako reprezentantów nie- 
mieckiój kultury. Tyrol i Vorarlberg nie 
podnosiły głosu, jeźli mowa o większo­
ści tych krajów, gdyż należą do klubu 
wspomnianego Hohenwarta — ale za to 
jakieś stentorowu głosy z tych krajów 
się podnosiły; a jeden z Vorarlbergu 
apologję wygłosił na Lassera, kiedy był 
namiestnikiem Tyrolu.

Z adresem to nie ma związku; ale kto 
wie, co się tu może wyrobić dla impro- 
wizatora tego gatunku?

Koło polskie poleciło wypowiedzenie 
kilku myśli przy rozprawie ogólnój nad 
adresem, dr. Dunajewskiemu. Wywiązał 
się z swego zadania, co do formy, nale­
życie — co do rzeczy samćj, zdania się 
rozchodzą.

Kiedy dawniej w podobnych razach 
zabierano głos z prawój strony, gdzie za­
siadali delegaci z Galicji, zawsze Niemcy 
mogli liczyć, że coś wyjdzie na wierzch, 
co trąci opozycją szorstką.

Teraz kiedy mówca rozpoczął od te- 
orji, źe Niemcy, stanowiący większość w 
parlamencie, niesłusznie sobie windykują 
tytuł do „Yerfassungstreue11, bo wszyscy, 
którzy zasiadają tylko w tój izbie posel- 
skićj, są „Yerfassungstreu“, i nawet prze­
ciwników nie ma w izbie „der Yerfas 
sungu (możnaby w innych stosunkach u 
ważać za synonim: konstytucję; ale w 
Przedlitawji tylko ta nazwa oznacza: kon- 
kretalną ustawę grudniową z r. 1867) — 
posypały się oklaski ze strony Niemców 
lewicy.

Griskra, zabierając głos, zaznaczył w 
imieniu partji, do którój należy, mowę 
dr. Dunajewskiego temi słowy:

„Że musi oświadczyć, iż mowa ta zro­
biła na nich wrażenie najlepsze (den 
wohlthuendsten Eindruck)“.

Delikatną zrobił tylko uwagę, że pan 
Dunajewski zarzucał „adresowi11, jakoby 
sięgał po za program mowy od tronu; a 
to nie jest czóm innćm, jak  emanacją 
przekonań większości parlamentarnej wszę­
dzie, gdzie adres izby jest wyrazem tćj 
większości.

Widocznie Giskra traktował rzecz na 
razie więcćj „gemtithlich11 — jak Niemcy 
mówią; ale na drugi dzień dr. Herbst, 
zabierając głos po zamknięciu debaty o- 
gólnćj jako sprawozdawca, chwilowe sen- 
tymenta swego b. kolegi ministra zredu­
kował bardzo znacznie pod względem 
politycznym.

Dr. Herbst przyznaje słuszność twier­
dzeniom posła z Galicji, że wyraz „Ver 
fassungstreue11 niewłaściwy; ale rzecz wy­
jaśnia bardzo jasno i zrozumiale w ten 
sposób :

„Ci co się zaliczają do Verfassungs- 
treue’rów, mogą żądać, żeby li tylko na 
tćj drodze zmieniono ustawę zasadniczą.

Ale to nie jest „charakteristicon“ tćj 
partji (VerfaBSUngs partei), jeź lib y  uw a­
ża ła  istniejącą ustaw ę za szczegó łow y  
sk ład  urządzeń.

Także to nie oznacza „Verfassungs- 
treue“ u nas, jeźli się obstaje za utrzy­
maniem form konstytucyjnych w ogól­
ności.

Ta partja (Yerfassungspartei) żąda ści-

słćj miary jedności państwa, po za którą * 
sięgać nie wolno, a tylko „dążności wol­
nościowe11 charakteryzują p a r t j ę  n a ­
s zą .

My uważamy jako przeciwników na­
szych politycznych równie tych, którzy 
są przeciw wolności, jak i innych, którzy 
są przeciw jedności już legalnie unormo- 
wanćj.11

Trzeba przyznać, źe dr. Herbst był o- 
twartym i przyczynił się do rozświeoenia 

‘ sytuacji.
O innych mówcach nie ma właściwie 

interesu pisać. — Rusin jeden, urzędnik, 
rozwodził się nad tematem przez święto- 
jurców za „steorotypowy11 uważanym: o 
jakiemści nieokreśłonem uciemiężeniu po 
zniesieniu stosunku poddańczego — przed 
25 laty.

Jeden tylko Hermann ze Styrji, ultra 
montanin, w mowie przedługićj, przery­
wanej, i de omnibus et quibusdam aliis 
prawiącćj, na końcu takowćj parę słów 
wypowiedział politycznćj wartości.

Go się dziś dzieje, nie da się polepszyć 
jak  przez zastąpienie ludzi rządzących 
przez ministrów ugodowego usposobienia.

Proces Bazaina,

(Dalszy ciąg przesłuchania pułkownika 
Stoffla).

Prezes. Nie o to chodzi. Czy utrzymu­
jesz pan wyraz „pogardę11.

O. Innego objaśnienia dać nie mogę. 
Nic dziwnego żem wyraził się gwałto­
wnie, gdym się uczuł dotkniętym na ho­
norze.

Prezes. Nie dasz pan innego objaśnienia?
O. Nie.

j  Prezes. A więc dalćj dyktuję: „W e­
zwany do wytłómaezenia się, świadek nie 
dał zadowalniających objaśnień, a wezwa­
ny do cofnięcia słów swoich, oświadczył, 
źe je utrzymuje11.

P. Lachaud. Jeżeli pan prezes mi po­
zwoli....

Prezes. Nie. Jest to zajście policyjne 
na audjencji, wyłącznie obchodzące pre­
zesa. Obowiązkiem moim jest spisać pro­
tokół. Protokół ten posłany będzie do 
jenerała dowodzącego pierwszą dywizją 
wojskową, który go zakomunikuje wła­
dzy kompetentnćj.

P. Lachaud. Gdyby pułkownik mnie 
usłuchał, pożałowałby słów zbyt żywych 
i takoweby cofnął! Pułkowniku, powiedz 
prezesowi, źe żałujesz ich i że je cofasz.

Prezes. Jeżeli pułkownik chce jeszcze 
się cofnąć, ma czas.

P. Stoffel. Takie cofania słów powie­
dzianych zawsze uważałem za dzieeiń 
stwo....

Prezes. Proszę nie mówić takim tonem. 
Cofasz pan lub nie? Daję panu jeszcze 
chwilę do namysłu.

P. Stoffel. Na coby się to zdało? nie 
mogę mówić przeciw swoim uczuciom.
. Prezes. Skończmy już raz. Zajście to 

nie powinno przeciągać się nad miarę. 
Słowa wyrzeczone były publicznie, i pu­
blicznie powinny być cofnięte.

P. Stoffel. Nie mogę.
Prezes. Więc dobrze. Zajście skończo­

ne. Odejdź pan. Protokół będzie prze­
słany do jenerała dowodzącego pierwszą 
dywizją wojskową.

Świadek Amiot przywołany oświadcza, 
że depesze wysłane przez ajentów Mićs i 
i Rabasse z Longwy do sztabu główne­
go marszałka Mac Mahona, były adreso­
wane do p. pułkownika Stoffla.

Ajent Mies znów przywołany twierdzi, 
źe d. 26 z rana w Rethel wręczył depe­
sze pułkownikowi Siofflowi.

Pułkownik Stoffel znów przywołany.
P. Czy otrzymałeś pan d. 22 sierpnia 

depeszę wysłaną z Longwy przez ajen­
tów Miós i Rabasse?

O. Nic o nićj nie wiem.
P, D. 26 sierpnia rano Rabasse i Mies 

wręczyli panu papiery i list od pułko­
wnika Massoroli, który przeczytałeś.

O. Nie wiem czy przeczytałem. Ajen­
ci mi powiedzieli, że to jest rekomenda­
cja dla p. Guyard.

P. Musieli powiedzieć panu dla czego?
O. Nie zwróciło to mojćj uwagi. Nie 

zajrzałem do papierów, które mi przynie­
śli. Nie czytałem ich nigdy.

„Jenerał Pourcet. Czy ajent Mićs nie 
powiedział, że to były depesze od mar­
szałka Bazaina?

O. Nic podobnego nie powiedział, ina­
czój byłoby to mię zastanowiło.

Jenerał Chaboud-Latour. Nie powie­

działeś pan ajentom, że papiery te zanie­
siesz do marszałka Mae-Mahona?

O. Nie przypominam sobie.
Jenerał Pourcet. Proszę o głos. (Ogól­

ne poruszenie).
Prezes. Pan komisarz rządowy ma głos.
Jenerał Pourcet. Zważywszy, że są do­

stateczne poszlaki, iż pułkownik Stoffel 
stał się winnym w dniach od 22 do 27 
sierpnia 1870 r. rozmyślnego utajenia lub 
zniszczenia depesz adresowanych do mar­
szałka Mae-Mahona, który to występek 
przewidziany w arr. 258 kodeksu spra­
wiedliwości wojskowćj — wysoki sąd ra­
czy stwierdzić, źe zastrzegamy oddanie 
pod sąd rzeczonego pułkownika Stoffla.

P. Lachaud. Nie mam nic przeciw te­
mu zastrzeżeniu; chodzi tu jednak o zaj­
ście, w którem mam prawo być wysłu­
chanym. Nie trzeba żądać od pamięci 
człowieka więcej, niż ona dać może. Puł­
kownik Stoffel zapomniał. Czyż on jeden 
był w tym przypadku? Jtź.i  brak pa­
mięci jest występkiem, niechże oddani bę­
dą pod sąd wszyscy ci, co zapomnieli. 
Więcćj nie mam do powiedzenia.

Prezes. Sąd stwierdza, że komisarz rzą­
dowy zrobi! zastrzeżenie, i nakazuje za ­
wiadomić o tern kogo to z prawa doty­
czy. Pułkowniku Stoffel, możesz odejść.

Pułkownik Stoffel kłania się i odcho­
dzi wśród głębokiego wzruszenia.

Rada miejska.
Posiedzenie z dnia 20 listopada 1873 r.

Przewodniczył prezydent miasta dr. 
D i e t l ,  radców obecnych 45.

Sekretarz rady p. Z a w i ł o w s k i  za­
wiadamia, że dr. Weigel w piśmie do 
prezydenta wystosowanćm oznajmił, iż 
wybór na Igo wiceprezydenta miasta 
przyjmuje.

Delegat namiestnika donosi, iż Najjaśn. 
Pan przyjmie d. 1 grudnia deputację m. 
Krakowa, mającą Mu złożyć życzenia z 
powodu 25tćj rocznicy wstąpienia na tron.

Sekretarz odczytał odpowiedź komisji 
poźarnćj na interpelację dr. Bochenka w 
sprawie dokonywanćj naprawy niektórych 
części Sukiennic tćj osnowy: Reperacje 
w Sukiennicach odnoszą się do jatek gar­
barskich i jatek szewskich. Co do j a t e k  
g a r b a r s k i c h  rzecz się miała nastę­
pnie: Na posiedzeniu rady m. dnia 30go 
kwietnia w czasie obrad nad budżetem, 
postawił radca Friedlein wniosek, j aby 
wypowiedzieć lokal w jatkach gaibarskit-h 
zajęty na kawiarnię i użyć takowy dla 
pociągów miejskich.

W skutek tego sekcja ekonomiczna, do 
którój wniosek wspomniony został ode­
słany, zarządziła wypowiedzenie tego lo­
kalu; aby zaś takowy mógł być użyty, 
musiano go wprzód wyrestaurować i w 
tym celu sekcja poleciła budownictwu 
sporządzenie kosztorysu.

Po porozumieniu się więc z budownic­
twem m. przystąpiono do reperacji jatek 
garbarskich, która więcej nad 250 złr. 
kosztować nie będzie.

Co się zaś tyczy j a t e k  s z e w s k i c h ,  
gdy belki podpierające takowe od strony 
południowćj były spruchniałe, uchwaliła 
sekcja ekonomiczna na posiedzeniu dnia 
27 czerwca r. b. przedstawić komisji su- 
kienniczói potrzebę zastąpienia ich rowa­
mi, albo też zburzenia muru.

Ponieważ wobec walącego się muru na 
decyzję komisji sukienniczój czekać nie 
można b y ło , polecił wice-prezydent dr. 
S t r z e l e c k i ,  na mocy powyźszćj uchwa­
ły sekcji budownictwu m. zrewidowanie 
belek i zastąpienie ich nowemi.

Wydelegowana w skutek tego komisja 
oświadczyła się za zburzeniem części gór- 
nćj muru, a gdy to wykonano, pokazało 
się, źe ściana frontowa budynku stano­
wiącego część „Postrzygalm11 jest tak zni­
szczoną, że grozi zawaleniem. Musiano 
więc piętro tego budynku podeprzeć. Pod­
parcie to jednak nie wystarczało, bo źle 
zbudowany mur zaczął się w różnych 
miejscach wypieczać i rysować; aby więc 
usunięciu się tego muru zapobiedz, mu­
siano wybudować szkarpę.

Radca m. D e i c h e s  interpeluje prezy- 
djum o wykonanie uchwały rady miej- 
skićj , którą przeznaczono 2,000 złr. w 
b. r. na wsparcie sierot pozostałych po 
zmarłych na cholerę bez różnicy wyzna­
nia, albowiem na Kazimierzu znajduje się 
231 takich sierot i kilkadziesiąt wdów. 
Prozydujący oznajmił, źe interpelacja p.

I Deichesa odesłaną będzie do komisji sa- 
nitarnćj.

Na członków deputacji, mającój wrę­
czyć dnia Igo grudnia br. adres Najjaśn. 
Panu, przeznaczono na propozycję pre­
zydenta pp. dr. W e i g l a ,  dr. S a m e l -  
s o n a  i F r i e d l e i n  a.

Radca dr. B o c h e n e k  przedkłada imie­
niem sekcji skarbowćj wniosek naglący, 
aby spłacić się mającą d. 30 bm. przez 
bank hipoteczny 5tą ratę pożyczki w su­
mie 150,150 złr. wraz z przypadającym 
od nićj procentem w kwocie 10,135 złr. 
12 c., tudzież zwrócić się mającą dnia 1 
grudnia br. przez wydział krajowy sumę 
100,000 złr. ulokować w sposób następu­
jm y :

1) 23,000 złr. przeznaczyć na eskonto- 
wanie losów pożyczki krakowskiój, 
wyciągniętych w miesiącu wrześniu;

2) 25,000 złr. umieścić na 6%  w kasie 
zaliczkowej krakowskiój za zwrotem 
w 12 ratach miesięcznych z zastrze­
żeniem, źe pierwsza rata ma być 
zwróconą d. 1 stycznia 1875, osta­
tnia rata 1 grudnia 1875 r.

3) 62,285 złr. 12 c. ulokować w kasie 
oszczędności na Q>% zwrotnych za 
trzechmiesięcznćm wypowiedzeniem;

4) 150,000 złr. umieścić na 6 miesięcy 
w banku hipotecznym na 1% , bio­
rąc w zastaw 15,000 sztuk losów 
krakowskich, licząc po 10 złr. za 
sztukę.

Radca C h ę c i ń s k i  żąda, aby zamiast 
wy pożyczenia bankowi hipotecznemu, prze­
znaczyć pewną sumę na pożyczki dla wła­
ścicieli domów chcących się budować.

Radca D e i c h e s  sprzeciwia się braniu 
w zastaw od banku papierów bezprocen­
towych, jakiemi są losy krąkowskie.

Radca dr. R a p o p o r t  pragnie, aby 
cały kapitał ulokować w samem mieście 
Krakowie, gdyż tym sposobem przybę­
dzie funduszu do wspierania tutejszych 
przemysłowców. Zresztą wypożyczanie 
pieniędzy na lombard wychodzi poniekąd 
poza kompetencję miasta, a nadto nie ma 
pewności, czy miasto wypożyczając w po­
wyższy sposób bankowi hip. będzie mo­
gło k a ż d e g o  c z a s u  odebrać wypoży­
czone pieniądze; wnosi przeto, aby zwró­
cić wniosek sekcji z poleceniem, iżby 
obmyśliła sposoby lokowania całego fun­
duszu w sarnóm mieście Krakowie.

Za wnioskiem sekcji przemawiali radcy: 
F e i n t u c h ,  D w o r s k i ,  B i r n b a u m ,  
B a r a n o w s k i .

Podczas głosowania przyjęto wniosek 
sekcji skarbowćj.

(Dokończenie nastąpi.)

i Kronika potoczna i rozm aitości.
Kraków, 21 listopada.

Dnia ! grudnia p rzyjm ie  Cesarz d ep u tac ję  
w y d z ia łu  krajow ego  i m iast  L w o w a  i K rakow a,  
k tór e  mu z ł o ż y ć  mają ad resy  z  p o w o d u  25 - tć j  

j ro c z n ic y  w stą p ien ia  na  tron.
I P. Henryk Chosłowski z  P o z n a ń s k ie g o ,
| o tr z y m a ł  wczoraj s to p ień  doktora  f i lozofji  na  
i  u n iw e r sy te c ie  ja g ie l lo ń s k im .

T eatr ,  —  W czoraj  w e czw artek  m ie l iśm y  
i p ierw s ze  p rz e d s ta w ie n ie  kom edji  a raczćj  frasz-  
jk i  pp .  M eilh ac  i H a le v y  p. t. „K ról  C a n d o l“ 
j p r z e t ło m a c z o n ś j  z  f rancusk iego  p rzez  p. St.  
i Kremera.
5 N a z w a l i ś m y  te n  akt  fraszką, g d y ż  w istoc ie  
| n ie  m a tam  nic,  c o b y  o d p o w ia d a ło  w arunkom  
i n o w o c z e s n e j  p ow a żn ej  kom edji .  R z e c z  d zieje  
i s ię  n a  kurytarzu  j e d n e g o  z  teatrów  paryzk ich ,
] w którym  dają 1 5 9 - t e  p rz e d s ta w ie n ie  operetk i  
: p. t. „K ról  C a n d o l .“ S z tu k a  m a  w ie lk ie  po-  
i w o d z e n ie ,  le c z  na  je j  o k ła d c e  autor  napisał:  
i „n ie  p o z w o l i  w id z ie ć  jój m atka  swej c ó r c e .“ 
i  T o  s p o w o d o w a ło ,  ź e  dwaj p rzy jac ie le ,  je d e n  
■ z u p e łn ie ,  drugi p raw ie  żo n a ty ,  n ie  czuli  sa  na  
p ro śb y  sw y c h  t o w a r z y s z e k ,  k tóre  nęci  o w o c  
za k a za n y .  R azu  j e d n e g o  j e d n a k ,  g d y  tak  j e ­
d en ,  ja k  drugi w yb ierają  się  w  n ied a lek ą  p o ­
d łó ż ,  tóź t o w a r z y s z k i  udają  się  każda  o so b n o  
do p rzy jac ie la  sw e g o  m ęża  i  k a ż d a  z  o so b n a  
z  m ężem  drugiej  p r z y b y w a  do teatru. P r z y ­
p a d e k  zrząd z i ł ,  ź e  w  k as ie  teatra lnśj  p rzez  
p o m y łk ę  lub tóz p rzez  n a d u ż y c ie  dano im te n  
sam  num er lo ż y ,  z t ę d  p o w sta je  kolizja ,  dam y  
znajdują  sw o ic h  m ężó w  i po  scenach  n ie p o r o ­
z um ien ia  g o d z ą  s ię  z nimi ja k  n a jp rz y k ła d n iś j ,  
p o d  w arunkiem  j e d n a k  bardzo  d w u z n a c z n y m ,  
ż e  p rzy jaźń  ich  ż a d n e g o  n a  tern ca łem  zd a r z e ­
n iu  n ie  p o n ies ie  szw an ku .

Oto j e s t  treść  ca ła ,  o ż y w io n a  sc en a m i n ie ­
za d o w o le n ia  sąs iad ów , k łó tn ią  z k ontro lerem  
tea tra lnym , w r e s z c ie  o b een o śc ią  m ieszczańsk ić j  
familji , której  có reczk i  w y p y c h a n e  na  kurytarz  
w d ra s ty czn ie j sz y ch  chw ilach  p rzed s ta w ien ia ,
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miast śledztwo.
Z u c h w a ła  k r a d z i e ż .— w  nocy z dnia 1 8 ,  

na 19 b. m., popełnioną została  w Swoszowi- ! 
cach zuchwała kradzież. Nieznajomi złodzieje j 
włamali się do składu huty siarkowćj i skradli j  

21 sztuk ciężkich żelaznych wiek od cylindrów 
do roztapiania siarki, w ogólnćj wartości 40  zła.

W s p ra w ie  e m e r y tó w  rzę d o w y c h .  —
Eemerytowani urzędnicy rządowi ze służby cy­
wilnej, mieszkający we Lwowie zebrali się w 
poniedziałek o godz. 3 po południu w sali ra ­
tuszowej, i po krótkiej dyskusji uchwalili po­
dać do obu izb Rady państwa prośbę o pod­
wyższenie emerytur, których nie uregulowała te ­
goroczna ustawa pensyjna. Ułożony przez p. Bie- 
gelmajera projekt petycji wskazuje na anoma 
lję, źe w obec wojskowych emerytów zupełnie 
inaczej sobie postąp iono , albowiem w szystk ich: 
przed wydaniem wojskowej ustawy pensyjnej | 
emerytowanych podciągniono pod postanowie­
nia takowej. Emeryci zaś cywilni, którzy do­
stali emeryturę przed ogłoszeniem nowej u s ta ­
wy o pensjach urzędniczych, nie są w niej 
uwzględnieni i pozostali na dawnych nizkich 
etatach, tak  samo wdowy i sieroty. Petycja d o ­
maga się odpowiedniej zmiany. D la  ostateczne­
go zredagowania jej i dalszego popierania tśj 
sprawy wybrano komitet, w którego skład we­
szli pp. Kórber, hr. M. Dzieduszycki, Frei, 
Czajkowski i Bochnig.

Emeryci z całej Galicji, szczególnie zaś z 
Krakowa powinni pójść za przykładem emery­
tów lwowskich, gd>ż tylko łączne wystąpienie 
wszystkich może pożądany wywołać skutek, 
zwłaszcza gdy usiłowania ich poprą emeryci z 
innych prowincyj przedlitawskich, co bezwąt 
pienia nastąpi.

N ow ości l i te rack ie .  —  „Jak  pielęgnować
chorych?" Przewodnik lekarski dla ochronek 
i domowego uży tku ,  przez hr. S. Poznań. 
1873 . — „Kalendarz premiowy ilustrowany na 
r. 1 8 7 4 ,“ nakład Józefa Kaufmana. Warsz. 
1873 .  - -  „Pomoc własna klas niezamożnych,"  
przez Jana  Jeleńskigo. Nakład tygodnika han­
dlowo przemysłowego. W arsz. 1873. —  Co 
chrześcijaństwo światu przyniosło? Kazanie ks. 
past. Angersteina. W arsz. 1873. —  „Drugi mi- 
ljon żartów," dziełko poświęcone rozrywce, wy 
dał Humor W arsz. 1873 .  — Ziemia i morza, 
Ludwika Figuiera przekład W. Niewiadomskie­
go. Nakład Przegl. lyg o d . Warsz. 1873. —  
Najnowsze badania  w dziedzinie rozwoju ludz 
kości, według Dr. Thomasena W arsz. 1873 .  —  

N ow a s t r a ż  p o ża rn a .  — W  Stawiszynie,
w Królestwie Polakiem, ukonstytuowała się straż 
pożarna na wzór straży pożarnej kaliskićj. Człon­
ków liczy dotąd 173.

Nowa Szkoła. —  Gmina Łękawa w staro 
stwie Tarnowskiem postanowiła załozyc u sie­
bie szkołę i w tym celu zobowiązała się 
aktem fundacyjnym: 1) Postawie do 1. wrze­
śnia 1875 budynek szkolny z pomieszka­
niem dla nauczyciela; utrzymać go w dobrym 
stanie, tudzież dać g run t na ogród przy szkole 
w obszarze jednego morga. 2) Posprawiac po­
trzebne do szkoły urządzenia i utrzymywać je 
w dobrym stanie. 3) wypłacać każdoczesnemu 
nauczycielowi rocznie w ratach kwartalnych z 
góry 200 zła. 4) Dostawiać rocznie na opał dla 
szkoły 6 sągów drzewa. 5) wypłacać na po­
mniejsze szkolne wydatki rocznie 10 zła, a na 
utrymanie stróża rocznie 12 zła.

Prawo prezentowania nauczyciela zastrzegła 
sobie gmina.

S ły n n y  profesor akademji przy  uniwersyte­
cie wiedeńskim, dr. Hyrtl ,  opuszcza z końcem 
bieżącego półrocza szkolnego zawód nauczy­
cielski.

P rz y  te g o ro c zn e j  u ro cz y s to śc i ,  urządzo-
nćj w W iedniu dnia 11 b. m. na  cześć Schil 
lera, rozdał przewodniczący stowarzyszenia p .n .  
„Dzwon" (Schiller-Verein „Die Glocke") 21

podobno do przyjęcia tćj posady.
f  Ignacy S uszyńsk i ,  b. marszałek pow. 

rosieriskiego, autor kilku bardzo cenionych 
monografji historycznych wydanych w Wilnie, 
b. współpracownik Kurjera Wileńskiego, Tygo­
dnika ilustrowanego i Gazety Warszawskiej, 
zmarł w Mitawie dnia 30 października b. r., 
przeżywszy lat 67.

Torf .  —  W  powiecie Winnickim gubernji 
Podolskiej odkryto w Kochanówce, majątku 
p. Makowieckiego, ogromne pokłady torfu. 
Miejscowi obywatele projektują wystawienie cu­
krowni ze względu, źe torf  użyty na opał 
oszczęd .i lasy, które z powodu kolei i fabryk 
licznie wznoszonych na Podolu, ulegają powol­
nemu zniszczeniu. Piękny ten kraj od pewne­
go czasu tak pod względem materyalnym jak 
moralnym rozwija się bardzo i wkrótce stanie 
się jedną  z najbogatszych prowincyj.

W P e te r s b u r g u  na dochód artystyczny Le- 
onidowa, danym ma być dramat Słowackiego: 
„Mazepa."

W Rossji ma niebawem wejść w wykonanie 
ustawa o pocztach wiejskich.

T o a s t  na  cz eść  r o ln i c tw a . —  Na uczcie, 
która się odbyła w Paryżu przy sposobności 
zjazdu tow. gospodarzy francuzkieh, prezes te ­
goż towarzystwa p. Drouyn de Lhuys ,  wniósł 
toas t następujący.' Panowie! Od lat trzydziestu 
tyle spotrzebowałem przemówień i toastów, ze 
przy dzisiejszym pozwólcie mi się aż z Chin za­
pożyczyć. Czytałem w księdze jednego z filo­
zofów Państwa Niebieskiego te mądre słowa: 
„G dy szabla rdzą  je s t  pokryta ,  lemiesz zaś 
czysty i połyskujący, gdy więzienia są próżne 
a spichlerze pełne, schody świątyń wychodzo 
ne a trybunalskie przedsienia trawą porastają , 
gdy' dalej lekarze chodzą piechotą a piekarze 
konno jeżdżą ,  państwo dobrze jes t  rządzone".

Rolniczym to ludom przystoi głównie wpro­
wadzić w czyn te warunki, które nam wska 
zał mądry uczeń Konfucjusza, wnoszę przeto: 
Niech żyje rolnictwo, ta  podstawa i rękojmia 
powodzenia narodów!

P ow ódź  W Ligurji. — Górskie rzeki wy­
pływające z Apeninów i wpadające do zatoki 
genueńskićj, wystąpiły w zeszłym tygodniu 
w skutek ciągłych deszczów z swych brzegów 
i poczyniły okropne spustoszenia. W  Recco, 
na wschód od Genui, dochodzą szkody w yrzą­
dzone przez podmulenie budynków, zniszcze­
nie dróg i zalanie pól uprawnych, do 500 ,00 0  
lirów.

0 szybkośc i  lotu p ta k ó w  zebrano nastę­
pujące daty: Jastrzeębie przebiegają do 30 mil, 
wrona mogłaby się wyśeigać z najspieszniej- 

j szym pociągiem parowym, przelatuje bowiem 
5 mil na godzinę. Jasku łka  zwyczajna lata z 
szybkością 16 mil na godzinę, polna zaś z 
cbyźością około 40  mil. Sokół króla francuskie­
go H euiyka wypuszczony z Fontaineblau po 
upływie 24 godzin złapany został na  wyspie 
Malcie odległej niemal o trzysta mil.

Mormoni W Europie. — Do Liverpolu przy­
było w tych dniach 19-Btu misjonarzy mor- 
mońskich, którzy przez 18 miesięcy zamie­
rzają nawracać mieszkańców Anglji, Niemiec i 
Szwecji.

T e a t r .— w  sobotę dnia 22 b. m. „Rabagas."
S p o s tr z e ż e n ia  m e teo ro log iczne .  —  Dnia

20 listopada pochmurno, termometr od — 1.6 
doszedł do -j-1.9 R. Barometr idzie w górę; 
rano o 6 dnia 21 stan jego był 330 .00 ,  te r­
mometru — 1.4 R. W iatr  północno-wschodni.

H O T E L  SASKI. Przyjechali-: Kazimierz hr. 
Młodecki wł. d., Edward Millurd dyr., Roman 
Wierzbicki obyw., z W iednia ; Józef Suchocki 
pełnom. hr. Zygm. Pusłowskiego z Czarków; 
Anna Przygocka ob. z Rossji; Stan. hr. Potu- 
licki z Warszawy; Józef hr. Mielźyński z P o ­
znania.

Wiadomości urzędowe.
—  Minister sprawiedliwości mianował dr. 

Jana  Prokopa, adj.tnkta sądu pow. w T arno­
wie, sędzią powiatowym w Mielcu.

— Prezydjum lwowskiego c. k. wyższego 
sądu krajowego przeniosło na własne żądanie 
kancelistę przy sądzie obwod. w Przemyślu 
Adolfa Piazzę, do sądu obwod. w Samborze; 
zaś kancelistów sądów powiatowych: Albina 
W iktora dwóch imion Kucharskiego z Ustrzyk 
do e. k. sądu obw. w Przemyślu, a Ignacego 
Stanisławskiego z K ut do sądu -obw. w Tar 
nopolu; zaś lwowski e. k. wyższy sąd krajowy 
zamianował: kwjeskowanego kancelistę byłych 
urzędów powiatowych Ju l jana  Albina dwóch 
imion Piątkowskiego, kancelistą sądu powiat, 
w K utach ; tudzież c. k. sierżanta rachunko- 
go 20-go pułku piechoty Józefa Stempienia, 
kancelistą sądu pow. w Ustrzykach.

ifyciąg z dzienn ika  u rz ę d o w e g o  Gazety
Lw owskiej z dnia 15 listopada:

E d y k t .  Sąd kraj. w Krakowie otworzył 
konkurs do majątku Augusta Milkę, fabrykanta 
sukna w Białej. —■ Sąd kraj. w Krakowie za­
wiadamia Ch. Hochbergera o nakazie zapłaty 
911, 171 i 451 talarów, na rzecz domu h an ­
dlowego „Handel et Comp." w Lisku.

K o n k u r s a .  — Trzy posady oficjałów poczto­
wych. Pięć posad listonoszów. Posady ekspe- 
djentów pocztowych przy nowo utworzyć się 
mających urzędach pocztowych w Weissenber- 
gu (Białogóra), w Zawoi (Myślenice), tudzież 
przy is tniejących urzędach w Magierowie i w 
Borszczowicach.

Dnia 15 października r. b. umarł w Ruszczy 
pow. krakowskiego, pleban obrz. łac. ks. W a ­
lenty Janutka, kanonik honorowy lubelski i b. 
dziekan bolechowicki, przeżywszy lat 69, z tych 
w stanie duchownym 46. Do parafji tego pro­
bostwa, należy w 14 miejscowościach i promie­
niu 3/ 4 mili 3150  dusz. Obowiązki pasterskie 
pełni kaźdoczesny pleban przy pomocy usta-

I nowionego wikarego. Prawo patronatu wyko­
nywa p. Paweł Popiel. Czysty dochód roczny 

. z majątku plebańskiego obliczony jes t  po strą- , 
t ceniu wszystkich podatków na 1360  zła. i po- j 
| krywa tak kongruę plebana jako też płacę wi- 
Ikarego i podatki plebańskie, a beneficjum to 

należy do hojniej uposażonych w kraju. Admi 
nistrację osieroconego probostwa objął ks. Ro­
muald Szwarc, pleban w Górce kościeleckićj i 
sprawować ją  będzie ex currendo.

Gospodarstwo przemysł i hands!.

A jenc ja  banku  ga l icy jsk iego  d la  handlu 
i p rze m y s łu  w  O św ięc im ie :

Kraków 20  listopada. — Na wczorajszym ta r ­
gu w Oświęcimie było wołów sztuk 635, p ł a ­
cono za pare z paszy 2 8 0 —-320 zła. a za cen­
tnar mięsa loco Wiedeń 3 3 ^ 2  — 34= zła., za 
centnar mięsa z wołów stajennych 3 5 — 36Y 2 
zła.: 100 sztuk zostało nie sprzedanych, które 
posłano do Wiednia.

U p ra w a  h e rb a ty  w  C zechach .  — Dotąd
w Czechach uprawiano krzak herbaciany w oko­
licach miast Chrudim i Laun. Obecnie także i 
w Blatnśj uprawiają go w ogrodach panowie 
Lissner,  F iala  i Martinowski. Chociaż zima 
roku 1871 — 1872 bardzo była ostra ,  a krza­
ki herbaciane tylko cieńką warstwą słomy by ­
ły  przkryte, przyecieź na wiosnę wypuszczały 
bardzo bujne pęczki listków i dały potrójny 
zbiór. Także kwiat i nasienie rozwinęło się zu­
pełnie. Smak suszonych liści równa się zupeł­
nie smakowi średniego gatunku herbaty chiń­
skiej. Podczas tegorocznej łagodnćj zimy za­
niechano wcale zakrywania krzaków herbacia­
nych. P an  Martinowski pomnoży roku bieżące­
go znacznie ilość krzaków herbacianych, co, 
jak  wiadomo, najodpowiedniej uskutecznia się 
za pomocą odrośli (szczepkami). Sądzą, że w 
okolicy Pragi krzaki herbaciane bardzo dobrze 
udawaćby się mogły.

Ostatnie wiadomości.
A dres  i d y sk u s ja  n ad  nim p rz e b rz m ia ­

ły .  T ry u m f  cen tra lis tów  wielki, a  te raz  
żąda ją  od r z ą d u  —  rów nie  wielkiój p o ­
m ocy  piemiężnój. U s ta w a  o k asac h  za ­
liczkow ych  w y p ra c o w a n a  p rzez  kom is ję  
nie zadaw aln ia  ich —  bo  zaw iera  o g ra ­
n iczen ia  lo m b a rd u  to  je s t  poży c ze k  na 
pap iery .  Będzie  w ięc  b u r z a  w radz ie  p a ń ­
stwa —  centraliści po zw ycięztw ie a d re ­
sowym żądają  św ieżych zas iłków  dla g ie ł­
dy  i d la  szwindlu. M ają  zupe łną  rację. 
Co im się daje  na  po lu  politycznóm  — 
to należy im się n a  po lu  finausowóm. 
R ozum ow an ie  ich  jes t ja sne .  N a  cóźby 
im się zda ła  p rze w a g a  w polityce, g d y b y  
nie mieli p rzew ag i n a  po lu  finansowóm.

I  dopną  swego, nie w ątp im y .  D e le g ac ja  
p o lsk a ,  k tó ra  w dyskusj i  adresowój nie 
p ro te s to w a ła  przeciw  p rzew adze  politycz- 
nój centralistów , przec ież  nie pow aśn i się 
z nimi i nie zam ąci miłój zgody  —  o 
g łup ie  k ilkadzies ią t  m iljonów ! „D a ć  im 
co chcą, byle spokó j b y ł ! u — oto n a j ­
świeższa po l i ty k a  delegacji  naszej.  Ze 
to po l i tyka  na jw ygodn ie jsza  — nie m a 
kwestji.

P rz y  p rzedw czora jszych  w yborach  u z u ­
pełnia jących do sejm u galicy jsk iego  w S a ­
n o k u ,  B rzeżanach  i T a rn o p o lu  w ybran i 
zos ta l i :  Z enon  S l o n e c k i , E d w a rd  G n ie ­
wosz , A ndrzój C yw ińsk i i K az im ierz  
Szeliski.

Z g ro m ad z en ie  n a rodow e franeuzk ie  u- 
chwaliło  d. 19 b. m. w nocy p rze d łu że ­
nie w ładzy  M ae M ahona  na  la t  s i e d m .  
Rów nocześn ie  uchw alono  zam ianow ać k o ­
misję do o b rad  nad ustaw am i k o n s ty tu ­
cyjnemu.

Telegramy „Kraju“
W ersal 20  l is topada .  P o  w czora jszem  

nocnem  posiedzeniu  izby m in is trow ie  u- 
dali się do M ac M a hona  i złożyli w ręce  
jego  swe teki.  M ac M ahoń prosił  ich, aby  
takow e aż do stanowczój rekons ty tuc j i  
gab inetu  zachowali.

W aszyng ton  19 l is topada .  W  sferach 
rządow ych  je s t  m n iem an ie ,  źe z pow o d u  
sp raw y  kubańskiój n i e  przy jdz ie  do w o j­
ny. M ityng w B a lt im ore  żąda ł  sa tysfakcji  
albo za jęcia  w yspy K uby .

K l i r s a .— W iedeń 21 listopada godz. 2 .20. 
Akcje kredytowe 2 2 5 .5 0 .— L ondyn — . — .—  
Srebro 109 .25 .  — D u k a t — . — . —  Lombardy 
165. — . — Losy z 186 4  r. 135 .50 .  — Akcje
franko-austr. 4 1 .2 5 .  N apo lecry  .------- . —
Akcje kolei Karola L udwika  217 .50 .  ■—-Akcje 
kolei lwów. cz e rń .140. — .— Akcje kolei półn. 
wschodniej 110 .50 .  — Akcje banku związków. 
19.— . — Oblig. indemn. gal. 73. — . — Akcje 
banku wied. dla obrotu 117 .50 .  — Akcje anglo- 
banku 144 .50 .  — Akcje kolei rząd. 331. — . ■— 
Kolei siedmiogrodz. — .— . — Kolei Rudolfa 
1 5 9 .— . — Tramway 1 6 7 .— . Banku budowy 
67 ,25 .  —  Akcje kolei wschodnićj 59. — . —  
Akcje banku anglo węg. 43 .5 0 .  — Akcje kolei 
zjedn. 122 .75 .  — Losy tureckie 55 50. — Losy 
premj. węg. 76.50. —  Akcje kolei bogumińskićj 
1 3 7 .— . — . Akcje kolei ces. Elżbiety 2 2 0 .— 
Akcje kolei półn. zachodu. 1 9 8 .— . — Akcje 
franco-hungaria 25 .50 . —  Ogólny bank austr.  
39 .50 .

Uspcsobienie giełdy: mdłe.

W ydaw ca i redaktor odpowiedzb.lny; 
Stanisław Gralichowski.

Pociągi osobowe
na. kolejach, żelaznych..

Pociąg Pociąg Pociąg

S t a c y e pospiesz. osobowy im ęszany
w ieczór p rzeapo ł. w ieczór

g. m . g. m. g. m .

w kierunku  z Krakowa
do Lwowa:

z K rakow a (odch. 9.35 11.13 10.25
do Lwowa (przy. 5.57 w. 9.45 r. 10.50

z T a rn o w a ......... ( tTh'
11.22
11.27

1.28
1.34

1.10
1.17

z Rzeszowa . . . . n. 1.18 
„ 1.23

4.10
4.18

3.53 
4. 8

z P r z e m y ś l a . . . . ^ ; r. 3.2-1 
„ 3.30

w. 6 39 
w. 6.54 

prz. poł.

r. 6.54 
„ 7. 8

w nocy
z K rakow a (odch. — 11.30 11.—

do W ieliczki (przy. — 12.10
rano

11.39
wieczór

z W ieliczki (odch. — r. 6.19 7.40
do K rakow a (przy. — „ 6.54 8.15

zeLwowa doKrakowa(o. 11.28 „ 5. 5 
p o c . mie.

w. 5. 5

ze Lwowa (odch. r. 6.27 a. 11.— p. 12.—
do Brodów (przy. — r. 9.22 „ 3.45
z Brodów (odch. — n. 4.18 w. 4. 3
do Lwowa (przy. — w. 7.58 p. 1.45
ze Lwowa (odch. r. 6.47 w. 11.43 ppl2.15

do Czerniowiec (przy. „ 1.15 r. 10.40 n. 12.37
z Czerniowiec (odch. w. 4. 6 5.49 „ 3.37

do Lwowa (przy. u. 10.4'. n. 3.58 p. 3.45
z W iednia do K rak. (od. r. 10.30 r. 8 . - pp. 4.45

dto pociąg miesz. — w. 8.30 „ 5.—
z W iednia do Krak. (prz. w .  8.30 w. 9.26 r. 10.58

dto pociąg mięsz. — — p. 12.—
z K rakowa do W ied. (od. r. 7.30 r. 5.46 pp. 3.39

* dto pociąg mięsz. — — „ 10.10
po poł. wieczór rano

z K rakowa do W ied. (prz. 5.20 7.20 4. 3
dto pociąg mięsz. — r. 4 .-4 r. 4.18

z Krak. do W arsza. (od. r. 8.— pp. 3.30 —

z Krak. do W rocła. (od. r. 5.46 r. 8.— — -

Ruch pociągów odbywa się na kolei Karola Lu­
dwika według zegaru lwowsk., który idzie o 16 m. 
pierwej; zaś na kolei póln. Ferdynanda według 
zegaru prags., idącego o 12 m. później od Kra­
kowskiego.

8ą w końcu uwiedzione przez dwóch przeds ta ­
wicieli złotśj młodzieży.

Role wszystkie prawie są bardzo małe, znaj­
dują  się między nimi nawet i takie, które na 
kilku słowach się ograniczają. Z większych 
publiczność przyjęła z zadowoleniem pp. Ekera 
i Szymańskiego, oraz pp. May i Ćwiklińską. 
P. Błoński, znakomita, czysto miejscową cha­
rakterystyką i dobrą grą zyskiwał nieustanne 
oklaski.

Co do samego tłómaezenia, jakkolwiek nie 
znamy oryginału, oddać musimy sprawiedliwość 
czystości języka  i trafności spolszczenia do­
wcipu, jakiego często niedostaje tłómaezeniom 
z francuzkiego.

Przedstawienie zakończyły „Pensjonarki."
P ew n em u  han d la rzo w i płodów surowych

w Krakowie, przysłano tymi dniami z Nowego 
Sącza na wozach włościańskich 14 worków 
z nasieniem koniczyny. P rzy  odebraniu w 2-ch  
workach znaleziono zamiast nasienia, 12 fun­
tów piasku; zaś między workami z wełną, które 
także przy tej sposobności i na tych samych 
wozach przesłano, znaleziono dwa worki z wiel­
kimi kamieniami. Polieja zarządziła natych-

niezamożnym uczniom i 10 uczennicom po 
egzemplarzu dzieł Schillera w wspaniałśj opra­
wie i po 2 dukaty.

Dnia 15 b. ni. otworzoną została w Felds- 
berg w dolnćj Austrji trzecia szkoła rolnicza 
i uprawy wina (Acker- und Weinbausehule), 
subwencjonowana przez ministerstwo rolnictwa 
i sejm dolno-austrjacki.

P r o k u r a to r j a  rz ę d o w a  W Pradze czeskiej
skonfiskowła ostatni numer Pblitik, organ sta- 
roczechów.

W zesz łym  roku  zmarło w Czechach 30 
osób, które przeżyły więcej niż po 100 lat, 
a mianowicie: 10 mężczyzn i 20 kobiet. Naj­
starszy mężczyzna miał 106, najstarsza ko­
bieta 110 lat.

T o w a r z y s tw o  d ra m a ty c z n e  p. Sulikow­
skiego daje obecnie przedstawienia w Warcie. 
Repertoar tego towarzystwa składa się prze 
ważnie z oryginalnych setuk polskich, co na 
zaszczytną zasługuje wzmiankę.

i e d n O  z większych wydawnictw ilustrowa­
nych petersburskich , ofiarowało malarzowi 
warszawskiemu p. H. P ila tt i’emu naczelne a r­
tystyczne kierownictwo. P. P ilatti skłania się
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R ozpuszczono tu  p og łosk ę, jakob ym  m iał 
II czvnió kroki w M agistracie celem  uniewa- 
!<[ żni nia niedawno odbytych w yborów  Prze- 

łoźeństw a Izraelitów  postępow ych na Pod- 
brzeziu. Oświadczam niniejszem , że w ieśó  
ta je st  bezzasadną i z prawdą niezgodna.

(1_1) Dr. S. Dankowicz.

i
c. k. uprzy. 

pierw szych i jed ynie w Austro -W ęgrzech  
istniejących, n a  belg ijski sposób  u r z ą d z o ­

nych

F A B R T K
zwierciadeł lanych i szkła 

z w ie rc ia d la n e g o
ma

J ę d r z e j a  Z i e g l e r ’a syn
w Wiedniu, m iasto ,  S c h o t te n h o f

i poleca w i e l k i  z a p a s  najb ie lszych p o ­
dwójnie mocnych zw ie rc iad e ł  lanych, nie- 
obłożonego zw ierc iad lanego  s z k ła  na  okna  
w ystawowe, 2  i 5 linij grubego s z k ł a  l a  
d achy  i I cal grubego s z t ł a  na  podłogi,  
pojedynczo mocnych, b ia łych  i ■ ó łb ia ły ch  
zw ierc iade ł ,  n ieob ł-źonego  s z k ł a  na fo to ­
grafie i zw ie rc iad e ł  zw anych  Judsnm ass -  
Sp ie ge I. —  Jest także na składzie w ielki 

wybór zw ie rc iad e ł  w z ło tych  
i drew nianych  ram ach  w edług jgpSBSlil 

najnowszego kształtu.
(4684 4-1

r
Główna wygrana

złr. 3 3 0 0 0 0  złr.
Najmniejsza w y g ra n a  180 z ł r .  

c a .„  i  1 0 7 3
odbędzie się w ielkie losow anie przez rząd 
gwarantowanej pożyczki premiowej c. król. 

austrjackiej z roku 1861 w kw ocie  
m ilionów 9 8 3 . 0 0 0  złr.

M iędzy 400.000 wygranych pożyczki, znaj­
dują sie w ielk ie wygrane: 3 3 0  O O O  — 
3 3 0  0 0 0  —  3 0 0 . 0 0 0  — 1 5 0  O O O  
5 0 . 0 0 0 ,  —  3 5 . 0 0 0 , —  3 0 . 0 0 0 ,  — 
9 5 . 0 0 0  —  9 0 . 0 0 0  —  5 0 0 0  —
3 0 0 0  —  1 9 0 0 ,  5 0 0 ,  itd ., zaś 1 9 5  
złr. jako naj m niejsza wygrana każdego w y­
ciągniętego losu.

Żadna inna loterja nie daje takich szans 
ja k  ta i nastręcza każdem u sposobność małą 
w kładka w ygrać 3 5 0 . 0 0 0  złr.

L os jeden  z numerem serji i losu kosztuje  
3  z łr ., trzy lo sy  5  z łr ., siedm  losów  flO  
z łr ., 15 losów  3 0  złr. w. a. w  banknotach.

Ł askaw e polecenia za frankow ana prze­
syłka kwoty, w ykony wuj e się prędko, su­
m iennie do każdego obstalunku dołączą się  
urzędow y plan gry —  inform acje w szelk ie  
chętn ie udziela się —  a po ciągnieniu listę  
w ygranych przesyła się każdem u udział bio­
rącem u bezpłatnie i w ypłaca się natychm iast 
w ygrane. R aczy się w ięc każden, który ma 
c h ę ć , zgłosić ja k  najprędzej i bezpośre­
dnio do domu handlow ego

J .  Breycłia
w e Frankfurcie nad Menem  

4726 (4-6) G rosse Friedbergerstrase Nr. 41,

Staraniem i nakładem

Ż. J. W Y W IAŁKOW SKIEGO
w  K R A K O W IE

wydane zostały

Zapiski chronologiczne
z wykładu historji.
.̂x-Xctisz -LŁ centy.

W  m yśl rozporządzenia m inisterstwa ośw iaty i 
okólnika Krajowej Rady Szkolnej do dyrektorów  
szk ó ł średnich przesłanego, że w ykład historji w 
szkołach, obecnie z braku odpowiedniej książk i 
aż do wydać się m ającego Podręcznika historyczne­
go dla m łodzieży, w  ten sposób się odbyw a, iż 
m ają uczniow ie w  odpowiednich zeszytach zapisy­
w ać chronologiczne fakta przez PP. Profesorów  
w ykładane, wydałem Zapiski  chronolog iczne  z  w y­
k ła d u  historj i .  ćw iartk a  a kusza jesr podzielona  
na 10 dzia łek , każda ma m ieć zam ieszczony rok  
zdarzenia historycznego —  np, M ieczysław  rozpo­
czął panowanie 962, przyjął wiarę chrześcijańską  
96 5 , a umarł 992 , panował lat 3 0 .—  L ecz że po­
m iędzy rokiem  wstąpienia na tron zaszło zdarzenie, 
którego rok nie jest pewny, następnie po przyjęciu  
chrześcijańskiej religj zaszło godne pam ięci zd a­
rzen ie , ale historycy n ie m o*ą się zgodzić na  
rok , a zatem w dziale za działem  uczeń zapisuje 
tak , że zam iast 30 lat zapisuje najw ięcej w 5 
działkach fakta historyczne panowania M ieczysław a  
i  t. d. —  Tym sposobem  uczeń ma uwydatnienie  
chronologiczne faktów historycznych. M ając sobie  
za obow iązek objaśnienie zapisków  chronologi­
cznych z wykładu historji polecam  P P . Profesorom  
w ykładaj ącym historj ę.

Z uszanow aniem

ts-RAJ soboty 2 2  listopada

C. k uprzywil. kolej gal. Karola Ludwika.

OBW IESZCZENIE.
Z dniem 1 grudnia r. b. aż do dalszego postanowienia wcieloną będzie 

stacya Be r l i n  do t a r y f y  i r e g u l a m i n y ,  który z dniem I maja star. 
s., 13 maja now. s. 1873, dla południowo - rosyjsko - austryjackiego i połu­
dniowo -rosyjsko-północno-niemieckiego związkowego ruchu towarów za­
prowadzony jest.

Dotyczący pierwszy dodatek do taryfy dostać można w naszych sta- 
cyach związkowych, w biurze komercyalnem Dyrekcji ruchu we Lwowie 
jakoteż w ekonomacie naszej jeneralnej Dyrekcyi w Wiedniu.

Ł i W Ó W  w  listopadzie 1873  rokn.

(4730 2-3) Dyrelscya rucłiii.

4/.00 (3-?) Ż. J. Wywiałkowski

Ogłoszenie.
W ieś  Z aw ada, milę drogi od M y­

ślenic, p ó ł mili od gościńca odległa,  
należąca do składu dóbr J. O. k s ię ­
żny A ugusty  Montleart, p o łożona  w 
pięknej okolicy, je s t  każdego czasu  
z wolnej ręki do wydzierżaw ienia .

Zgłoszenia  nstne lub pisemne na­
leży składać do zarządu dóbr w  M y­
ślenicach, gdzie także warunki dzier­
żaw y  przejrzane b y ć  n ogą.

Z zarządu dóbr Myślenickich.
725 (2-3)

KANTOR WYMIANY
filii c. k. uprzyw. galic.

AKCYJNEGO BANKD HIPOTECZNEGO
W  K R A K O W I E

poleca się Szanownej P ubliczności

do kupna i sprzedaży papierów państwowych, losów, akcyj, 
prioritetów, listów zastawnych, oraz wszelkich monet po cenach

najkorzystniejszych.
Zam iejscow e zlecenia uskutecznia się odwrotną poczta. 4177(-25)

p a p i e r  o ~v%r E a i e a a i ę c a L z  y .

K RA K Ó W , 21 listopada.

u %  O bligacje indemn. g a lic y j sk ie ..
kupon u b ieg ły  . . .  023

%  L isty  zastaw ne g a l ic y j s k ie ------
kupon ub ieg ły  . . . .  153

?'X L isty  zastaw ne g a licy jsk ie ..........
kupon ubiegły  . . . .  191 

IX  L isty  zastaw ne polsk ie s e i j a l . .
kupon ubiegły  . . . .  162 

IX  L isty  zastawne polsk ie serja II .
kupon u b ieg ły  . . . .  162 

ÓX L isty  zastaw ne polskie now e  
kupon ub ieg ły  . . . .  202

IX  L isty  likw idacyjne p o lsk ie ..........
kupon u b ieg ły  l v6

l’X  L isty  zastawne banku kip. gal.
kupon ub iegły  . . . .  130 

’>X L isty  zastaw ne banku w łościan.
kupon ubiegły  . . . .  230  

■ a lic. zakładu kredyt, ziem skiego: 
5 '/2X  L isty zast. 36-letnie srebrem . 
6 X  L isty zast. 36-letn ie b an k not..
6 X  u n 1 ! ltn ie  ,u

ńkcje kolei w arszaw sko-w iedeńskićj. 
„ „ galic. K arola-Ludwika . .
„ „ lw ow sko-czern.-jaskiej . .
„ banku dla han. i przem. 80 zła.

l.ósy  krakow skie na 20 z ła ...................
„ 5 X  (D onau-regulirung)...............
„ prem jowe w ęg iersk ie ...................
„ 3 X  tureckie 400 franków . . . .
,, m iasta S tan is ła w o w a ...................

Srebro now e au strjack ie ........................
„ w k u p o n a c h .................................
„ (obrączkowy r u b e l) ...................

Kuble papierowe rossyjsk ie.................
Talary pruskie ...........................................
Dukat obrączkow y....................................
20 -fra n k ó w k a .............................................
J'um uńskie obligacje 100 ta l...............

WI E D E Ń ,  20 listopada.

Kenta austrjacka 5 % .............................
„ „ w srebrze 5%

L o s y :
Z roku 1839 eałe za 100 z ła ...........

„ 1839 V, „ 100  ................
4°/o rząd. z r. 1854 za 250 ,, .........
5°/0 „ „ 1860 ca łe  ,, 500 zla.
sy„ „ „ I 860 i/6 „ 100 „
R ządow e ,, 1864 za 100 zła. . . . .

piaca żądają
Zła. c. Zła. c.

74 — 76 —

68 — 70 —

76 — 78 —

92 75 94 26

91 25 93 26

91 25 93 25

77 75 79 50

--------------- 81 50

—  — 92 —

91 — -93 —
212 — 217 —
138 — 143 —

___ _ ___ 24 —
96 — 99 —
73 77 —
53 50 57 50

108 — 110 —
107 60 109 - -
167 — 170 —
154 — 155 50
168 50 171 50

5 38 5 50
9 05 9 20

31 50 33 60

68 30 68 45
73 15 73 25

288 — 290 —
247 — 249 —

93 50 94 —
102 — 102 50
108 60 109 60
135 — 135 50

W ęgierskie poż. prem. na 100 z ła .. . -
Kredytowe 1860 r „ 100 zł. tu. k
K ra k ow sk ie................... „ 20 zła. . .
Ofen (B u d y)................... „ 40 „
R udolfa.............................,, 10 „
Salzburga........................  „ 20 ,,

O b l i g a c j e :
Indem nizaeyjne ga licy jsk ie .................
P ożycz, kolei w ęg. sr .5 %  szt. 1 2 0 zła

Akcje bankowe:
A n g lo -au str jack ie  za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

„ „ w egier. . .  „ 80 „
Franco austrjackie . . . .  „ 80 „

n w ęgierskie . . . . , ,  80 „
Galic. banku hipotecz. . „ 200 „

„ dla handlu i p rz .. „ 80 „
,, Landebk. L w ów . „ 100 „ 

H andelsbank w iedeński „ 200 „
Interventionsbank   ,, 80 „
Landerbank V ere in . . . .  „ 140 „
N a tio n a lb a n k ...........................................
U n ion b an k ...........................za 200 zła.
V ereinsbank austrjackie „ 80 „
V erk eh rsb a n k .................  „ 80 ,,
W echslerbank w iedeńs. ,, 80 „
W eclislerstuben G esel.. „ 80 ,,
W iener Bank V e r e in .. .  „ 80 „

Akcje kolei:
A rcyksięeia Albrechta 200 z ła ..........
Alfold F ium e   ..........  200 zła. sr. .
D n ie s tr z a ń s k a   200 „ „ . .
E lisa b eth ........................  200 zł. m. k.

„ L inz Budw. 200 zła. sr. .
E p er ie s-T arn ow   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m. k . . 
Gal. Karl L udw ig . . .  210 zła. sr .. . 
Kascliau Oderberg—  200 zł. m .k .. 
Lemb. Czerń. J a ssy .. 200 „ . . . .
R u dolfbahn ...................  200 „ s r .. . .
Siebenbiirger 1.............  200 „
Staatsbahn (500 fr .) . .  200 „

„ II e m is j i .. 800 „
Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m .k ..
T h e is sb a h n ...................  200 „ ..........
Tramway w ied  200 „ . . . . . .
W ęg. gal. I. L u p k .. .  200 „ s r . . . .  

„ Ilordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

plącą |żądają
Zła. c .| Zla. e

75 50 76 50 
169 —  168
22 — I 23
23 50 24 —
12  —  

15 50

73 —  
95 —

144 —

49 50 
41 50  
22 50

66  —

101  —

959 —  
125 —  
23 —  

117 50

61

12 50 
16 60

74 -  
96

145 —

145

218 50 
185 —

2015  
214 -  
136 —  
139 -  
158 — 
135 50 
329 —

164 -  
•201 —  

170 —

110 50 
57 50

50
42
23

67 —

102  —

961 
125 50 

23 50 
118 50:

64 —

146

219 50 
186  -

2020 
216 -  
138 -  
140 -  
159 -  
137 -  
330 -

165  
-202 50 
172

111 50
58 60

Akcje przem ysłow e:

B augesclls, allg . oest. 120
„ W ied   100 z ł. w . a.

Bauverein „ 100 „ „ „ „
K a łu sz a ............................  200 „ „ „
Masz. w ied ...................... 200 „ „ „

„ lw ów ------„ --------  100 „ * „
P arcelaeyjne g a l ic . . . .  100 „ „ „ 
W ied. p a rce la cy jn e .. .  100 „ „ „

L isty zastaw n e:
A llg. oest. Bd. Kr. lo s . . .  5 X  zła. sr .. 

„ r 33 lat los . . .  5 X  -a . ,
V U gm. 4 0 .......... „ .,

Galic. Banku H yp   6 X  w . a . . .
„ Banku W łość. . .  6 X  „ „ . .

N ationalbank..................   5 X  m. k . . .
n n .............  • • 5 X  w. a. . .

W ęg. to w. k red . ..........5 ‘/ 2X  n

Obligi p ierw szeństw a:
Areyks. Albrechta . . . .  100 w . a. .
Alfold F iu m e.................  5 X  zla. sr.
D n iestrzańsk ie............... 5 X  n n
Ferd. N ordbahn  5 X  ui. k . .

n n n ..................5 X  zła.
n „ „   5 X  zła. sr.

Gal. Kar. L ud.................  h %  „ „
ii II- em......................  5 X  r i • .
i, 1871 III......................5 X  i, . . .

K asz. Oderb...................... 5 X  n
Lwów .-Czern.-Jassy:

„ 1 1 8 6 5 ................  5 X  sr. w . a.
i, I I 1 8 6 7 ................  5 X  n u i,
„ III 1 8 6 8 ................   5 X  n n »
„ I4r 1 8 7 2 .................  5 X  n » n

Mahr. Sch. C entral.. . .  5 X  n n n
Siebenburgen 1 5 X  sr- w - a -
Siidbahn (L om bardy). 3 X  n n n
T heissbahn.......................  5 X  n - . . .
W ęg.-galic. Łupków . . 5 X  ,  „ „ 

„ N ordostbh.. .  300 h %  „ „ „ 
„ Ostbahn . . . .  300 5 X  ,  „ „

WARSZAWA, 17 listop.

L isty  zastawne serji 1 . 4 X
r s u 2 . 4 X

kupon u b ie g ły .. . . .
u n o w e .........................5 X

kupon u b ieg ły ..........
„ lik w id acyjn e. . . .  4 X

kupon ubiegły  . . . .

p łacą | żądają 
Zła. c. | Zła. c.

68 50, 69 —  
96 50 97 50 
28 50 29 —

95 —
83 - r

80 50
90 50

91 70
81 —

76 —  
84 —  
33 —  
91 —  
S7 —  

104 50

97 —

81 50 
91 50

91 90 
81 50

77 —
84 50  
35 —

104 75

95 75 96 —  
85 — 85 50

72 —  
85 
74 —

48 — 
82 50 

110 75

68 80 
62

Rrs. k. 
94 —
92 80

6 1 A
92 35 

2 01%
I 78 KS
| l  81%

72 50 
86  —  

74 25

50 —  
83 —  

111 25

69 20  
62 50

Rsr. k. 
94 30 
93 10

92 65

79 05

W  drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


